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Wiedeń, 2 października. 
O w sik a ch  albańijko-serbskieh ladchodzą w ia­

domości korzystniejsze dl" Sei bów. Seribo ie 
nrzeascawiają dotychczasowe wiadorao»ci o zw y­
cięstwach albańskich jako przesadzone.

Serbom udało sią istotnie wpaść na teryto- 
rynm albańskie. Decydującej bitwy p d flak  do­
tąd nie oyło. W edle zanewnień dzienników tu­
tejszych rząd rosy jski stara się  wpłynąć na rząd 
serbski w duchu umiarkowania,

w. w ,  a  »ndblatt“ omawia |ąc moz.iwooć przi ■ 
iazdu Pasicza do W iędnij oświadcza, ze |£ oli 
P asicz istotnie przybędzie do -ednia, może
być p e w n y  życzliw ego przyjęcia A n s  t r y  a ż y
ł : y  s o b i e  u t r z y m a n i a  d o b r y c h  s t o -
s  u n k 6 w  a S e r a i ?.■ . ,

O czyw iście o jakiejkoiw iok zm ianie granicy  
alb ańsk iej, ustanowionej w  Londynie, nie ma 
mowy,

Wyparcie Albańczyków.
Belgrad, 2 października. 

W ojskom serbskim nredzj O o h r i d ą  a D 
b r ą  u d a ł o  s i ą  w y p r z e ć  A l b a ń c z y k ó w  
z zajmowanych stan- isk i zmusn ich do od- 
wrotu. W  kołach wojskowych spodziewają się, 
t e  obszary serbskie po tygodniu oczyszczone 
M ,  ,  A l b a t c z , ^  J  2 ^ t e m i k a

A r m i a  s e r b s k a  w t a r g n ę ł a  n a  t e r y -  
t o r y u r  a l b a ń s k i e ,  50  Idiom  et rów w  głąb 
krs u O d  w c z o r a j  t o c z y  s i ę  k r w a w a  
w a l k a  p o d  D i b r ą .  Dzienn ki donoszą, ze 
w s -stk ie  ?si naokoło Dibry zostały spalone.

S i k T  donos ą też, ż Pasicz nie będzie 
jechał p n e -  W i:deń, lecz wprost przybędzie do 
Belgradu.

Cofanie się rządu albańskiego.
Walona, 2 października,. 

Stoczone w ostatnich dniach wa .;i kmo Di-
bia Strug* * 11 jCh l‘lieJs''0W0ŚCI D,'e t0dbFł^
się  z pofozumieniem z . ądem. b M  sto. od 
t ic h  spraw daleko i ubolewa z powodu wypad­
ków k - r e  mogą krajowi m zymi §ć szkodę.
K0W': Salonika, 2 pazdziernisca.

A by przeszkodzić A lbańczj kom W okupowa­
niu terj toryów, wcielonych do Serbii, Gr cya  
w  porozumieniu z rządem serbskim obsadziła te 
terytorya.

Cetynia. PoLieważ wydarzenia na granicy- al­
bańskiej absorbują ogólną uwagę, rokowania o
uregulowanie g r a n i c y  .erbsko-czam ogó^kie; m e
b ę d ą  n a  r a z i e  p o d j ę t e .

Przerwanie ruchu kleJSwegc.
Belnraii 7 a s U w a “  ^ n o s l, :e m ch kolejowy •.fclgrad, „Z/asrA^a przerwanv przez

między Serbią a Bułgf >y^ zo 
bandy bułgarskie.

Dymisya miflis ra skarbu.
* r  „ , minister ukaibu

Belgrad. nP raca“ donosi,  ̂ powrocie Pasi- 
P a c z u  puda się  do dym>■ /  P lr0%vy Ch czynią  
cza do B e , gradu. W  oła - J q kredytów na 
mu zarzut, U  prze: w  .''(p^ anDJdkach. 
artnię zaw inił w ostatnich JP

Belgrad. Sknpczyna zosta*

P o ż y c z k a  s e r b s k a .
Paryż, 2 października. - 

R a d i ia l"  zwalcza zapow iedzianą ^misyę po* 
tycz i S r M e j  t  , g w aran ey e  Serb.i, ja k  d h -  
r 0 fTkó j jeszcze m e  za w a r !y fy s ą  niepewne. - 
Niewiadomo ta tó e ,  co Serbia zrooi z tern. p.o

*£&%& ■ S S j t t p  | :

w iększość parlamentarna ^gudzą przekona-*r - iSŁSlSę.m a, ze p ien iądz słuzyc będzie in te i v } ‘ 
i F r a n c j i ,  a  k a p ita ł francusk i u z y ^ a  pełną

Zaniechana pożyczka bułgarska.
S o fa , 2 października.

Zapewniają tu ta j, ze zamierzoną pożyczkę 
bułgarską w  Austryi nważać należy za zanie­
chaną, penieważ rząd bułgarski nie chciał się 
zgod. ić na warunki banków wiedeńskich, które 
domagały się, aby Bułgarya poczymła w szyst 
kie zamówienia w  fabrykach austryackicli

0 odwet.
Sofia. 2 października.

Część prasv domaga się w yzyskania obecnych 
kłopo.ów Serbii na rzecz zrewidował .a pokoju 
bukareszteńskiego i okupowania części Mace 
douii.

Zbrojenia Bułparyi.
Belgrad, 2 października.

Dzienniki twierdzą, że Bułgarya gorączkowo 
się zbroi. Serbskie Biuro prasowe rozesłało do 
dzienników zawiadomienie, iż dwa okręty z a- 
municyą przeznaczone dla Bułgaryi przejechały 
przez Orsowę.

D z i e ń  n i k  i o s t  r o  a t a k u j ą  A n s t r y ę ,  
t w i e r d z ą c ,  ż e  d o s t a r c z a  B u ł g a r y i  
b r o n i  z w ł a s n y c h  m a g a z y n ó w .

O  r £ f o x M n ę  w y b o r c z ą *
(rIelefonem .)

Lwów. 2 października. 
W czorajsze posiedzenie konserwatystów  w szy­

stkich odcieni w sprawie reformy wjborczej 
trwało po południu przez trzy godziny, poczem 
obrady przerwano do dzisiaj.

Lwów, 2 października.
Ukraiński klub parlamentai ny zwołany zu- 

stał na 6 i 7 b. m. do W iednia w  sprawach  
bardzo ważnych.

ia z
Belgrad, 2 paździtruika. 

finansistami francusk ®1 z°stały

» rządu rosyjskiego.
; Petersburga donoszą: Rząd rosyj- 
mił iząd  s e r a k i,  \ż  j i e zamierza 
iych przeszkód w  akcyj serbskiej, 

przeciw Albam i.

iwania grecko-tureckie.
Kcnstantyń0F0,» 2 października, 

choroby Reszida paszy Porta pole- 
. '•awnemu | i in is*®rstwa spraw  za- 

eranaowi Abro be owi p . o w a -  
l a l s z y c h  r o k h w a * ' b ^ ) o k o j o -  
f r e e y ą .  Porta zeprzecza, jakoby 
swlekać rokowenia 2 T u rc ją , prze- 
cy iaŁ:e jak 1 łjbaiJzie? na 

3Pi iw ie va \u fów  poczym  w ielkie

Wiedeń, 2 października, 
ści o stanie rokowań grecko-ture- 
rzeczne Zdaje s ię  jednak być pew- 
.cya  domaga się  znacznych astępfctw 
v  spraw ie w ysp  Egejskich.

dobilizacya Grecyi.
Salonika, 2  paździem ika. 

:ycn kołach greckich zapewniają, że  
l a r z ą d z i ł a  p o n o w n i e  m o b i -  
w e j  a r m i i .

T e le g r a m y
2 dnia 2 października.•a

Pcdrći Łrcyfes. Ferajnami la do 
Niemiec i Log lii.

Wiedeń. A rcyks. Franciszek Ferdynand udaje 
się  7 listopada do Berlina na polowanie dwor­
skie, zaproszony przez cesarza W ilhelma. Z Ber­
lina uda s :ę następca tronu arcyks Franciszek  
Ferdynand ao A Jg lii i ~w' dnTu"TI‘ listopada 
przybędzie do W indsoru , również na polowanie, 
zaproszony przez króla Jerzego. W W ind .o rze  
pozoslan;e arcy k siążę  10 dni. Podróży arcy k się  
cia do A nglii przypisują w elt >e znaczenie po­
lityczne. W idocznie przygotowoje się  bardzo ro- 
ważne zbliżenie między A u stry ą  a A nglią, Jak  
wiadomo, ambasador aus’ryacki w Londynie wy- 
i pchał onegdaj do Balrroral na zaproszenie króla 
Jtrzego, k tóiego gościem będzie przez cały ty­
dzień.

Pfrert wspólną ISadą .daisłpów.
Wiedeń. Posiedzenie wspólnej Rady ministrów  

odbędzie się  w piątek, o godz. 1 w południe 
W ęgierski m m ister lionwedów Hazay już w czo­
raj przybył do W iednia i konfi rował z m ii- 
strem wojny, celem przygotowania ma^eryałów 
dla wspólnej Rady ministrów, ,‘która, jak w ia­
domo, zajmować się będzio głów nie żądanian" 
wojskowemi. W  tej samej sp ra .;ie był wczoraj 
komendant marynarki admirał H aus na posłu­
chaniu u cesarza. Jak  wiadomo, także komen­
dant marynarki żąda nowych kredytów na bu­
dowę nowej esk a iry  dreadnoaghtów.

Mimo nalegań ze strony wojskowej, jest wąt- 
pliwem, czy rząd ze względu na stosunki par­
lament n-ne przedłoży parlamentowi nrzedłożenia 

•ojskowe jeszcze w  obecnej sesj i. Na wspólnej 
Bodzie ministrów będzie też ustalony ostatecz­
ny teram  zebrania się delegacyf,- które tym ta- 
zrm obradować będą w  W iednm. —  D elegacje  
zbiorą się niew ątpliw ie z końcem października, 
a najpóźniej z początkiem listopada.

Bar. Co-irad ?ozt>sla|e,
Wiedeń. „Die Z e it“ w doniesieniu z kół w ci­

skowych potwierdza wiadomość, u  dzięki po­
średnictwu hr. Bercbtolda. szef sztabu geuu-al- 
ne^o l  Conrad pozostaje na swojem sta m- 
wisku. Nie jest j«dnak wykluczonem, - że bar. 
Conrad w  późniejszym czasie w niesie ponownie
dymisyę , . . . .

Na razie jednak przesilenie w sztabie g u
ralnym jest usunięte.

Pogłoski o dytffllsyl nj‘,nstra Ho- 
cbeubargera.

Wiedeń. W czoraj ouiegały po m ieście pogło 
ski o dym isyi m inistra spraw iedliwości Hochen- 
burgera. P ogłosk i te jednak okazały się j e -  
prawdziwemi. W  ^składzie gabinetu nie są bo­
wiem wogóle zam:erzone żadne zmiany.

Poiyoska węgierska.
Wiedeń W czoraj w domu bankowym  T. Rot- 

f^łulda odbyła się  koniereneya finansistów  nie 
mie ifeich i francuskich w  sprawie nowej poży­
czki w ę-iersk iej, która ma na celu sprólongo 
w anie 4Tfj »jrc bonów kasowych na kwotę 250  
milionów k o rfę  i nową em isyę na różne inwe 
stycye kolejowe:

Bstypleeio pi«*żydenła nrząCa 
w . i U r i ł w ®  ,9 .

Ostrawa Morawska Jeueu = dzienników do­
nosi, że prezydent urzędu patenf ago bar. Bech  
M sni.getł a ma u łąpić, a jego u a  z0‘
stać m inister robót publicznych rm k a.

B p r i l i w o dolno-sceny o  Sejm*©
ausfrjaeSrtm*

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
doloo-austryackiego przyszło do burzh rych scen  
z okuzyi w y lo ru  cLrzt«cijańsko-socyf Inego po­
sła  Kunschaka członkiem Wydziału krajowego  
i referentem dla spraw szkolnych. Kunschak  
był dawniej robol nikiem i głównie zajmował 
s ’ę ori amzowaniem cbrztścijańsko-socyalnycn  
lobotników . J eg„ wybór na członka W ydziału  
krajowego w yw ołał wielicie oburzenie wśród so­
cja listó w  gdj t  brat posła Kunscbaka zamoru )- 
w ał posła socja listyczn ego Scbumeyera. — Po 
wyborach socyaPści zaczęli wołać: To jest pre­
mia za morderstwo, popełnione na Schumeye- 
lz e ! —  co znowu wywołało protesty ze strony
chrześc.-socyalnej.

Z  k c j o n  ty r o W l® !!® *
Infbruk, Na konfeiencyi przewodniczących klu- 

bow ośw iadczył przedstawmiel chrześc ińsko so- 
7c Inych, że propozycje wolnomyślnych jeszcze 

n ie . z °sta ły  przedyskutowane, więc dzisiejsze 
p osadzen ie Sejmu należy odroczy., _

ruk. Na wczorajszem posiedzeniu. Sejmu 
Niem cy wolnomyślm  zgłosili 78 wniosków na- 
głych.

Insbruk. Z powodu obstrukcyi niemieckiej w 
Sejmie tyrolskim , wczorajsze posiedzenie m- a- 

odroczone. Także dzisieisze posiedzenia [zo­
stało odwołane.

* becnie toczą się między stronnictwami ro- 
f.owauia w spraw ie reformy wyborczej.

Fawrćf do %dronln p. Gałczyńskiej.
Marienbad. P. Gałcz ńska, która zachorowała 

tu na cholerę, została wczoraj wypuszczona ze 
szpitala, jako  zupełnie zdrowa

Brak profcsttróa.
Petersb iirg. M inisterstwo ośw iaty znalazło się  

w trudnem położeniu wobec zażądania przez u- 
ni-n ersytet dornacki obsadzenia siedmiu katedr.

Brak profesorów odczuwany jest przez w szy­
stkie w yższe szkoły.

Łotslk uidirilcc J  « e  Fraacyl.
Paryż. O ficer niemiecki Steffen, który opadł 

z aeroplanem fla terytoiyum  franenskiem, lecąc 
rzekomo do Londynu, nie otrzyma! dotąd po­
zwolenia na wyjazd z Frnncyi. W czoraj ponow­
nie go przesłuchiwano W prawdzie władze fran­
cuskie obchodzą się z nim bardzo nprze raie,

-mają Jćtłittrk "35ianoVc2d pOucjrZeriie, 
nie opadł przypadkowo we F /a  icvi, tylko z u- 
znysła przedsięwziął lot pi naci Fr/m cyą.

C haraklerystycznpm  jest, że S te tfen  p izy  w y­
lądow aniu, obaw ia jąc się Juóntści, ośw iadczy,, 
że n ie  je r t  P iusak iem , lecz A ustryak iem .

Paryż. Ag. H avasa donosi, że prezydent rai- 
nibtrćw Baithou po przejrzeniu aktów  w spra­
w ie lotnika Stef fena stw ierdził, że oficer ten 
niemiecki z powodu mgły by zmuszony do w y­
lądowania i nie zrobii żadnych spostrzeżeń któ- 
.eb y  w czem kolwiei szkodziły onronie kraju. 
Pozostawiono mu wybór drogi lądowej do po­
wrotu do ojczyzny. F ran cja  pozostawia rządowi 
niemieckiemu przedsięwzięcie krokow przeciw  
temu oficerowi z powodu naruszenia nkładn w  
sprawie przelatyM ania granicy, zaw artego w lip- 
cu b. r. nrędzy Fr^ncyą a  Niemcami.

T aJem n lC K O  z n i k n i ę c i e .
Londyn. »Daily ' lail donosi: Znany f^bry- 

kant motorów dr D i s e l s ,  zn ik ł p izeJ  kilku 
dniami bez ślauu. yjechał on ;z A ntw erpii na 
parowcu do portu H arpauger Gdy okręt przy­
był do tego portu, di D iselsa  nie było już na 
pokładzie —  Sądzą, że zachodzi tu s a m o b ó j ­
s t w o ,  lub jakiś niew yjaśniony wypadek

Losy wyprawy polar:*©].
Arcbangielsk. (A?- Pet-)- Pcrowiec -O igu “ 

kolo w y sr'y Metostiszar przyjął na pokład Lapi­
s u  Zaciiarowa i czterech marynarzy z ekspe­
d ycji polarnej Sedowa, którzy zachorowali i prze­
zimować dusieli na wyspie Pankratiew. Sedow  
z końcem Sierpnia  chciał dotrzeć do kraju Fran­
ciszka Józefa.

kali sie  skrwawionem i rękami książki, gdyż na 
niej okazały aię dokładne ślady paiców.

Pies policyjny
Celem w yzyskania w szystkich dostępnych spo­

sobów śledztwa, postanowił dyrektor policyi kra­
k ow sk ie’ radca dworu F latau  sprowadzić z Pol­
skiej ' / itrawy psa policyjnego, który, nawiasem  
mówiąc, ma poza sobą k ilk a  w ykrytych  zbrodni 
Jes/t b w  ribcy p0 spełnionej zbrodni i po 
wstępnem śledztw ie zatelegrafow ano po psa do 
Polskiej Ostrawy. O godzinie 2 po pmudniu 
przybył automobilem z Polskiej O stra \.j w ach­
mistrz tamtejszej żandarmeryi Balzer z psem n a ­
zwiskiem „ P r  i ’ z “. P ies ten jest rasy „Dober­
man", .czy 4  lata i jest doskonale w ytresow a­
nym w wyszukiwaniu zbrodniarza. Przed kilku  
miojiącam „Prinz“ brał udział w pościgu za 
mordercami, którzy dokonali morderstwa w  Ru 
gersdorf na Moraw«*ch. „Prinz" wytropił zbro­
dniarza już na terytoryum Śląska w  powiecie 
bialskim. W chwili, gdy pies chciał rzucić się  
na sprawcę morderstwa, zbrodniarz strzelił do 
psa z rewolweru i zranił go w nogę. „Prinz“ 
w yleczony pełni dalei służbę policyjna i Drzy- 
wieziony został do Krakowa.

Na śladach zbrodni
Lotem błyskaw icy obiegła w ieść po K rako­

wie, że przywieziono psa policyjnego do K ra­
kowa. To też tłumy publiczności, oblęgające 
dom. w którym popełniono zbrodnię, od połu­
dnia poczęty sie gromadzić i zaległy Rynek  
główny aż do odwachn. Około godz 3 po po­
łudniu przybyła komisya sądowc policyjna, w 
skład którei wchodzili z ramienin poiicyi. radca 
dworu dr Flatau, radca Rękiewicz, nadkomisa­
rze Krupiński, Jasińsk i i dr Styczeń, inspektor 
Bronisław Karcz, z ramienia zaś sądu: sę iz ia  
śledczy dr Nensser, prokurator Lang i dokto 
rzy prof. dr FToroszkiewicz i dr Jankow ski. Za 
chw ilę zajechał przed księgarnię Gebethnera 
automobil, w którym przybył wachmistrz Balzer 
z psem policyjnym „Prinzem “ Na miejscu zbro­
dni bvli obecni także pizedstaw iciele prasy.

Wachm strz Salzer wprowadził „Priuza“ do 
pierwszego pokoju, w którym leżała ofiara zbio- 
d ii. P ies obwachał tiupa, obszedł pokój i w y­
b iegł sienią na Rynek, prowadzony na długiej 
smyczy przez wachmistrza Salza. „ P iin z“ b iegł 
chodnikiem koło muru w stronę ul. W iślnej. 
Przy rogu ul. W iślnej publiczność zatamowała 
drogę, tak, że p ies musiał się  zatrzym ać i wró

__ ___ cii z powrotem do m iejsca zbrodni. Tu znowu
e> b t e f m r i v « - i z u j i o  osa flo flokĄjn, spel

niuno zbrodnię. P ies ouwącnaw szy po  ias. diugl 
zw łoki w bieg ł  do drugiego  pokoju, g d z ie  zn a j­
du je się  kasa, z  której skradli zbrodniarze pie 
liądzi po zamordowaniu 6. p. Św iszczow sk iego . 

W padł przed kasę i obwąchał ją, liżąc dolns 
jej części, poczem w ybiegł znowu do sieni i tą 
sam \ drogą węsząc biegł znowu w  stronę ułicy  
W olskiej.

D alsze kroki Daa wstrzym ała fdla publiczno­
ści, która zaczęła się zachow yw ać w sposób go ­
dny napiętnowania. Z tłumu uobywały się de 
m onstracjjne okrzyki, nawoływania i gwizdy, 
która uniem ożliwiały akcyą śledczą. N ie pomogłj 
odwoływania się do taktu i wskazanej w  tym  
wypadku rozwagi, musiano wreszcie całą lin ię 
otoczyć kordonem policyi, poczem powtórzono 
eksperyment.

Ponownio psa wprowadzono do pokoju, w 
którym leżai irup. Jeszcze raz obszedł „Prinz“ 
pokój i w ybieg i na Rynek, idąc chodnikiem  
koło muru aż do rogu nlicy W iślnej. Na rogn 
W iśłnej za t.zym ał się  chw ilę i w biegł na ulicę 
św. Anny, poczem pobiegłszy do sieni domu 
pod 1/ 3, gdzib mieści się kawiarnia „Secesja

W edług wiarygodnej hypotezy ugodzili go na 
w stępie jakiem ś tępem narzędziem w  głow ę po­
czem, powaliwszy na ziemię, przydusili. zaJ *jąc 
raz za razem c ię ż t  e rany. N astępnie obrabo­
w a ł5 ofiarę i w yjąw szy klucze z kieszeni, udali 
się n& grabież do kasy, znaidnjacej się w  dru­
gim pokoju.

Poniższy plan sytuacyjny *'y,a powyższą  
hypotezę;
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Kraków, 2 październiKa.
Straszliwa zbrodnia, popełmone na osobie ś p. 

Fi -dynanda Swiszczow skiego, osłonięta jest ao- 
id mrokiem tajemnicy, (śledztwo, utrudnione 

1 kiem jakichkolwi 3k śladów czy wskazówek, 
suwa się żmudnie n ajizód , eksperym enty na 

szerszą ssa lę  ze sprowadzonemi „ad h oc‘ psa­
mi wlm yjnerai -  zawodzą. M orderc- czy mor- 
d er , nrawdopodobn. specyaiiści w łam ywacze, 
zdołali zetrzeć z» sobą w szelk ie ślady Śledz- 
. i_ aczkolwiek pro i^ d zon a z użyciem  całej 

c Ji, dotąd nie wydało pozytyw nych rezulta­
tów.

3auania daktyloakopijne.

Nadm ienić należy, ż< z początkowem Mcdz- 
tw ie  ..rzeprowadzono także d a k ty lo s k o p ie  ba­
dania w  sześciu miejbcaoh na m iejscu zbrodni 
Kdjętb domniemane o ćc iss i palców zbrodniarza 
na drzwiach żelaznych zewnętrznych i wewnętr 
nych od zewnątrz i wewnątrz, gd; :e b yły  dość 
silne ślady arwi. Przeprowadzono także zć ęci" 
Jaktyloshopijne z książki, która leżała na bin 
ku i  była siln ie zbroczona krwią. Wrdófizbie 
zbrodniarze no dokonanem m orderstwie doty­

przeniegłszy podwórzec, w yszedł ty lną klatką  
schodową na I piętro. Tu zatrzymał się  przy 
drzw iach, prowadzących do kuchni kawiarni 
„Secesyi“. Gdy mu otworzono drzwi, wbiegł do 
kuchni i obwąchawszy s to łk i, począł głośno  
szczekać. Jest to znak, że ś l a d  z b r o d n i  z a ­
g i n ą ł .

n sa w ypiowadzono i po przerwie półgodzin­
nej powtórzono jeszcze raz ten eksperyment. 
P ies tym razem nie wahając się, poszedł tą 
sama drogą ^o kuchni kawiarni. Obwąchawszy  
kaChmę, w biegł także do drugiego pokoiku, 
gdzie znajduje się  podręczna lodownia.

Badanm z psem zasończyły  sie  na tej de­
m onstracji. W achm istrz Salzer, który piow a- 
uził psa na sm yczy i już nieraz tropił zbro­
dniarza, w yjaśniał, że w tym wypadku nie możaa 
powiedzieć stanowczo o w ykrycia śladów zbro­
dniarzu G łówną przeszkodą bowiem, któfj 
uniemożliwia w ykrycie śladów, jest chodnik 
asfaltowy, na którym ślady prędko się zaciera­
ją, zw łaszcza w tak ruchliwym punkcie, jakim  
j e lt  Rynek krakowski. Utrudnia je również oko­
liczność, że przeprowadzono badania dopiero w 18 
godzin po dokonaniu zbrodni.

To jedno, zdaje się, n ie ulegać obecnie w ątpli­
w ości, że  morderca po spełnionym ;czyuie skie­
rował się w stronę ul. św  Anny.

D alsza akcya z „Prinzem" okazana się  l  z- 
przedmiotową, wabec czego psa ode?1 ano do 
Polskiej Ostrawy.

Dalsze śledztwo na m iejscu zbrodni.
Po dokonaniu śledztwa z Dsem oolicjin jm , 

komisys sądowo-policyjna przeprowadzała dalsze 
śledztwo na miejscu zbrodni W yniki badań stre­
szczają się w pierwszym rsęd ie  w  ustaleniu  
czas w  którym ; spełniono zbrodnię. W edług  
w szelkiego prawdopodobieństwa ś. p. Swiszczow- 
śki przyszedł do ksingarni najdalej w k ilka mi­
nut po godz, 8 wieczorem. Mordercy czyhali już 
na oharę i d o k o n a l i  z b r o d n i c z e g o  c z y ­
n u  b e z p o ś r e d n i o  p o  w e j ś c i u  ś p. £ w i -  
B * c z o w s k i e g o  d o  p o k o j u ,  s t o c z y w s z y  
z n i m  k r ó t k ą ,  s t r a s z n a ’ w a l k ę .

Rabunek.
Mordercy podczas rabonku w  k asie  zabrali 

i tk  już ustalono, p r z e s z ł o  7 t y s i ę c y  k o ­
r o n ,  p r z e w a ż n i e  b a n k n o t a m i  s t u k n  
r o n o  w y  mi  i k ilkanaście koron m onetą zdaw ­
kową Zabrali także 5 rubli i 200  marek p u 
skich, oraz kilka m onet złotych. Z k ieszen i za­
m ordowanego z a b r a n o  p o r t f e l  z 1000  kc-^ 
ronami i woreczek ze zdaw kow ą monetą. „

Przewiezienie zwłok.
Po śledztw ie poriołijdoiowem,. które ukońt.^  

n j o godz. 5, jiłw ieziuno z w io k fd c  zakłada m»- 
‘oycyny s-Jow uj. —  Sekcya  zw łok  odbędzie B.'i 
prawdopodobnie dziś po południa w Ci/Hepin 
medicum, która ns*ali w Jaki spouób dokonań  
mord rst« ^  i  jakiem  narzędziem. Na ras ę mo­
żna było Stwierdzić, że kilka ran ivło t a i d - a  
c ięz .ich , szcaegól ie rana na c i e m i e n i u n a  
prawej skrom. Ogółem  zadano 5 ran i tylko

ę  "e k c y ą  zw łok  nipją przeprowadzić
prof. dr H oroszkiowicz i dr Jankow ski

Nowa pri ha z psem.
Kolo godziny 11 w nocy przybył do K rako­

wa z Białej agent policyjny D a n i e l k i e w i c z  
z psem rasy mieszanej buldog z owczym P ies  
nazywa się D ż o k  —  jest jeszcze miody i do­
piero od kilku m iesięcy tresowany. W puszczono  
go do pokoju, w  którym leżały zwłoki ś p. 
Sw iszczow skiego. .Próba jednak nie mogła jnż 
wydać dodatnich rezultatów, gdyż podłogo ZO' 
sra! a przy przewiezieniu zwłok do Collegium  
medicum wym yta i ślad y po przeszło 24 godzi­
nach po dokon min zbrodni znppłnie w  sieni 
braray zatarte. Mimo to pies obwąchiwał m iej­
sce, w którem leżał trap i pobiegł do drogiego  
pokoju, gdzie znajdowała się  kasa. Tam w ysk a­
kiwał na kasę i skow yczał, w yskoczył na >kno 
obwąchując je skrupulatnie.

lo te m  w ybiegł na podwórzec, gdzie w ysk o­
czył po wózkach, stujących pod ścianą, na fra 
m ogę okna i począł drapać s ię  do okna. sko- 
wycząc g<ośno. Pod samem oknem znajduje się 

asa. W ld u cziie  zbrodniarze obserwowali przez 
okno przed dokonanym czynem  sy tu a c ję  i wy 
chodzących ze sklepu pracowników.

P ies jednak nio chc ał w ydalić się poza obręb 
księgarni, ty lko  gonił po pokoju, w którym  
znajdowały się  poprzednio zw łoki zamordowa­
nego.

P r g łoski.
Podczas śledztwa popołudniowego w  ksia  

garni zgłosił s ię  jakiś człow iek dc uadkomhia- 
rza Kru.1 n iskiego i ośw iadczył, że przed godzina 
sp etk oł dwór’., me: zyzn dostatnio ubranyd  
którzy szo*,i koło B ielan  szli bardzo Bzybkf 
w  stion ę 1 1- , ,  i rozm awiali o m orderstwie 
Podsłuch ił i h rozmo wę i zastanow iło go  o l i  
mówili, że "brodn: n ie w ykryją, bo zbrodniarze 
są dobrze zabezpieczeni.

T akże krążą pogioski że widziano podejrzą, 
nych ludzi, jadących nocy krytycznej po d oko­
nanej zbrodni w stronę granicy rosyjsk iej de  
Giebułtowa.

Koło godziny 10 wieczór dano znać telefon*- 
nicznie o przejściu granicy austryackiej k-oh 
Cła przez dwóch młodzieńców. Zarząazono po 
ścig i rozesłano także hsty gończe do włe-G 
nadgranicznych rosyjskich. Dotąd nie m:, wia­
domości z tam tych stron.

P- Stefan Górski, urzędnik gazowni miejskiej, 
prosi nas o zaznaczenie, że wiadomość, podani' 
przez jedno z pism krakowskich o rżekomeir 
aresztowaniu go w hotelu Belyedere w związkb 
z powyższą aferą, jest bezpodstawną. F  ̂ 8fi 
je.it -,edynie, że jak  wiele osób. ŁamiOszkałyd 
chwilowo w hoteTa, był ^ • jn a n y  dla wvle?it» ' 
m owania s ię
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Wystawa prac stypendystów 
Izby handlowej I przen.ysiowej.

Celem zaznajomienia szerszego ogół’  z wynika­
mi atypendydw, udzielanych przez krakowski; Izbę 
handlową na ee'e wykształcenia młodzieży przemy­
słowej i rękodzielniczej, urządziło prezydyum laby 
pierwszą wystawę prac stypendy8'<5w. Wystawa 
mieści się w lokalu parterowym przy ulicy Pod­
walu 1. 5 (róg Studenckiej) i obejmuje prace dzie­
więciu stydendystów kilku alęzi rękodzieł 1 prze­
mysłu artystycznego, wykonane za granicą (Paryż, 
Londyn, Berlin, GrenohTe, Wiedeń) w  wyższych 
zakładach nauki zawodowej lub wielkich pracow­
niach tamtejszych

Dział przemysłu artystycznego reprezentuje czte­
rech stypendvstów Al. G r z y b o w s k i ,  abiolwent 
trzyletniej kr<5'ewskiej szkoły przemysłu artystycz­
nego w Drtźnie, występuje z pokaźnym dorobkiem 
W dziedzinie malaistwa dekoracyjnego, projektów 
na plakaty, witraże, mozaiki i t. d. Mimo młodego 
wieku uzyskał już p. Grzybowski kilka nagród kon- 
karsnwych, a materyał wystawiony św‘adczy o 
grontownej i systematycznej pracy we wszystkich 
działach kompozycyr i mnlars‘wa dekoracyjnego —  
Paweł r  n r n u s, rzeźb:arz. odbył praktykę w pra- 
eowni prof. Sztrunca w Pradze. Wystawione foto­
grafia rzeźb, zdobiących nową radni:? praską, wy­
kazuje. doskonałą techrikę, podobnie jak własne 
kompozycye i rzeźby dekoracyjne. —  Stanisław 
B i b u ł  s k i ,  ałotnik-CTzeler, pobierał Btyptndynm 
ra  o.Ibyc j praktyki w pracowni monachijskiej 
„Kutstgswerblicbe Werksliitfen* i uczęszczał do 
tamtejszej szkoły zawodowej. W ystawia szereg su 
mieuu e wykonanych projektów na wyroby złotni­
cze, oprócz tego dwie małe prace oryginalno, wy 
konane w plastelinie. —  Józef F e l i k s ,  chemi- 
graf, czerpał naukę w wiedeńskim zakładzie „Gra- 
ph.scbe Lehr- und Versuehganstalt“. W ystawia fo­
tografie i reprodukeye, wykonane w zakładzie „Zo­
rza" w Krakowie.

Dział rękodzielniczy obesłało pięc:u stypendystów. 
Tadeusz L u h a ń s k i ,  absolwent Akademii handlo­
wej w Krakowie, spędził dłuższy czas na stud/nch 
i praktyce w Grenoble (pd. Francya), centrum ol­
brzymiego przemysca rękaw łez. iezego. Kroje ręka­
wiczek, wzory materyałów I gotowe wyroby ręka- 
wicznlcze, wykonane przez p. Lubanskiego stano­
wią objekty nadir c’ekawe s>e stanowiska zawodo­
wego ł wykazują, jak pożytecznie spędzonym został 
czas w środowisku tej gałęzi prodckcyi. Stanisiaw 
A d a m s k i  ponien. w Paryżu nauvę kroju damskie­
go w tamtejszej „Ćcole de ceupi, Systema Part­

ia fjcti yia rysunki zawodowe, oraz zgrabny 
płaszcz damoki jesienny (do nabyeia). Jozef K u ­
m a ł a  ukończył z dobrem postępem Akad smlę kra­
wiecką Bud. Maurera w Berlinie 1 bierze udział 
w wjetawie z rysunkami zawodowymi, eraz kostjn- 
»em  i płaszczem damskim, Jul. W e i u b e r g e r ,  
kra—lec męski, nczęszczat na Akademię kraw!ocką 
fy. Mir ster & Co. w Londynie. W ystawia ubranie 
!rs i»we i kestynm do jazdy kennej, nadto rysunki 

krtjn, era* dyplomy. Wkońoti wystawia S. F e l d -  
■ni^in, pi k^stnlk i lakiernik, wzory nowoczesnej 
tłcbnttrf 'sitjerniczej, w ykonsie po odbyciu dłuższej 
nauk, w Paryża (imitacye irzew i marmurów I t ~.)

Ogółem. przedst-wia się wystawa prac nczaiow- 
•kich ad wzglejem jakościowym nader korzystnie.

e ,1 J ‘  I241? handlowej, rozdz!elane rocznie w su­
mie 6 — 10.0Gv koron, stanewią dzisiaj doniosły 

on w w ł»nlzacyl nauki zawodowej, i spełni; ją 
r  łn « są rolę, '*1 w kraju bardao a i- w iile  

jest fundusz .*  na podobne eele. Wydatki Izby na 
;*!' S t jp tn ć h fr z  w okresie 1 9 0 6 — 1913 s ik a ją  
60.000 kor'n ł z; -arją wraz z aabwoneysmi na 
szkolnictwo za /odosr# i uzupełniające, największą 
rabrykę w jej budżecie.

Wystawy prac stypendystów Izby obejmą w przy­
szłości prdez robót ręaodzielaiczycb 1 przemy sło- 
wycu także prace stypendystów z działa handlowe­
go który nie Jest obecnie na wrs-awie zastąpiony. 

Vy stawa otwartą jest od 9 — 1 i od 3 — 6 za

wstępem 20  bal. Dla młodzieży rękod: ;elnfezej 
wstęp wolny.

Afisz wystawy projektowtł stypendysta p. Al. 
Grzyhowski.

Kronika.
K raków , czwartek 2 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aniołów Stró­
żów I Teofila.

K o l e n d a r z y k  a s t r o n o m i o z n r :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 42; zachód e gedz. 6 m. 16, 
długość dnia godzin 11 min. 34.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł e w . c k i a g o :  
„Bajka o wilku".

W y s t a w a  o b r a z ó w  i r z e ź b  w Towarzy­
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański.)

W y s t a w a  Z w i ą z k u  a r t y .  t ó w  w pawilonie 
architektury obok parfen Jordanu otwarta codzien­
nie od 10 rano do 6 wieczorem.

Wy s s o w a  p r z e m y s ł o w a  W domu Towa­
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28),

M u z e u m  e t n o g i a f i c z n e  otwurte od godz. 
11 do 1 w południe przy ul. Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e -  .„Spizedana
narzeczona"

Obchód ku czci ks. Jozefa Poniatowskiego
Na posiedzeniu sekcyi obchodowej komitetu kn czci 
ks Józefa Poniatowskiego, w dniu 27  września 
uchwalono utworzyć sekeye kwaterunkowa, któraby 
zajęła się rozmieszczeniem wycieczek, poczem oma­
wiano szczegóły obchodu Uchwalono również przy­
pomnieć w odezwie, umieszczonej we wszystkieh 
ważniejszych dziennikach, miastom prowincjonal­
nym, by uczciły dzień 13 października uroczystym 
obchodem. Uchwalono i*kte zwrócić się do wszyst­
kich instytneyj i towarzystw krakowskich i do 
gmin podmiejskich, by również uczciły rocznicę 
zgonn bonatera.

Polecono prezydynm wystosować prośbr do Bady 
szkolnej kraiowej o wyznaczenie jednego dnia wci- 
nego od nauki, w którymby młodzież szkół śre­
dnich i Indowych uczciła by pamięć bohaterskiego 
wodza uroczystym Dorankiem, a nadto o polecenie 
zakładom szkol u) m broszurki pióra znanej autorki 
M. Moas czowej, wydanej itaraniem kumitetn jubi­
leuszowego. Nad kwestyą udziału młodzieży w głów­
nej uroczystości rozwinęła się żywa dyskusy ., któ­
rej wynikiem była uchwała, by zwrócić się do 
w zjstkich Dyrekcri ałkół średnich a up-zejmą 
prośbą o łaskawe zachęcanie młodzieży do gremial­
nego wii., la udziału w nabożeństwie połowem 1 po­
chodzie.

Ustalono wreszcie, by przy sprzedaży marek, na­
lepek i broszurek wszystkim komitetom prowincjo­
nalnym i zakładom szkolnym dae znaczny opnst.

Uniwersytet Ludowy urządza w niedzielę dnia 
5 b. m. pierwszy z seryi projektowanych poranków 
mozycznycb, o muzyce romantycznej. Poranek ten 
poświęcony będzie twórczości Franciszka Schuberta 
(1797 — 1828). Wyaład dra J. Reissa zilluatruje 
p, K z n ieri Drozdowska, uczeuica prof. Eoella 
muzyką lortepianową (sonata B-dur. allegro, lar- 
promptu G-dur, Moment musical As-dur, ILnuet 
H moll), p. Wanda Hendriohówna o śpiewa nastę­
pujące pleśni Schuberta: Młtlchenkłago, RaldenrtJs-
lein, Jnnge Nont., proc Aj Ludwig „ErlkBnlg . —  
^OTautk cibedzie się w eall „Uciechy 1 przy u llc-  
S tarow iślnej.

Początek o godz. 1 1 Bilety w cenie 80 balerzy 
(dla członków U. L. 50 hal.) wcz ś ile j  do nabycia 
w czytelni Uniw. Lud. (Szewska 16).

Zarząd Lutni k rp k iw sk iej przypomina swym 
członkom, że próby chóralne odbywają się jak lat 
p»przednich we wtorki i piątki od gods. 7— 8 wie­
czór.

Ze względu na współudziały „Lutni* w uroczy­

stych obchodich narodowych, oraz ze względu na 
własny koncert, uprasza zarząd o jaknajliczuiejsze 
stawienie jfę na najbliższej próbie.

Hojny datek. Firma braci Gutmann w Wiedniu 
przesłała na ręce -adcy dworu Zborowskiego kwotą 
1000 K na rzecz budowy kolonii wakacyjnych dla 
dziatwy kolejowej okrego krakowskiej dyrekcyi.

Stan rektora Małecki igo —  jak donoszę pi­
sma lwowski —  od tygodnia znacznie się polep­
sza. Chory nie ma gorączki, wstaje i ubrany prze­
chadza się po pokoju, apetyt ma doskonały, enso- 
ryum jedynie upośledzone. Akcja serca jest coraz 
lepsza, o żadnej kr a trofia obecnie mówić nie mo- 
tnr, o ile naturalnie nie zajdzie jaka niespodzie­
wana komplikacya. Nad chorym czuwa atole dr 
Alei łowicz, odwiedzając go kilka razy dziennia.

Z teatru  lw ow sk iego . Zj Lwowa telefonują 
nam: Sztuka Ludwika Stasiaka p. t. „Miliarderzy", 
wystawiona wczoraj na cenie teatru lwowskiego, 
zyskała pełny sukce* u licznie zebranej publiczno­
ści, utrzymując widzów w ustawicznem naprężeniu 
dzięki akcyi bardzo żywej i sMnej. Podobało się 
zwłaszi za szerokie satyryczne zacięcie, którem "au­
tor smsgL obłudę ludzką. Pod tym względem naj­
bardziej pomysłowy i dowcipny akt II, wywoływał 
brawa n publiczności "przy otwaitej scenie. —  Po 
akcie tym wywoływano kilkskrotnie autora, urzą­
dzając mu burzliwą owacy\'.

Treść sztuki stanowi wykazanie ułomności natu­
ry ludzkiej w tem, to nio omie się oprzeć jotędze 
bogactwa i że opinia indzka odsądza ludzi nszci- 
wyoh od czci a natomiast korzy alę nawet przed 
zbrodniarzem, jeżeli posiadi pieu ądze.

Odznaczenie red. Hovor!::. Z Belgradu donoszą, 
że znany publicysta czerki i prezes pragskiego 
Związku księgarzy p. Fr. Hovorka, odznaczony zo­
stał przez Stow. serbskiego zerwonego krzyża, or­
derem Czerwonego krzyża.

Kon8umcya chlebc v Europie i Ameryce. Bar­
dzo ciekawe są cyfry odnoszące się do konsumcyi 
chleba w kuUnralnycb krajach kuli ziemskiej. Naj­
większą cyfrę konsrmcyi cbjtba co do ogólntj ilo­
ści wykazuje R o i t b  europejsaa i rosyjska, która 
skonsumowała w r. 1912  aż 176 400 tysięcy ca- 
tnarów chleba (J’l  ctn. ns Mieszkańca), daley S ta ­
n y  Z j e d n o c z o n e  : 149.006 tys. ctn. (1 6  ctn. 
na głowę), F r a n c y a  * 98.432 tys. ctn. (2  5 ctn. 
na głowę), AngUa, Włochy, Ni moy, A u s t r o -  
W ę g r y  z 57.120 tys. ctu.  ̂ (1T ctn. na głowę)
I t. d. C b f.rak terystycznem  jeśf, i i  trz y  wielkie 
p ań stw a  rouańsK ie: F ran cy a , Hiszcania i Włochy 
konsumują stosunkowo najwięcej chleba (po 2 5 , 
2 1  i 1 3  ctn. n a  głowę), Anatrya i Niemcy 
spożyw ają chlebą bardzo  niewiele (po 1-1 i 09 ctn. 
na głowę).

Z pańsiw europejskich jedynie RcSya ( Bumn- 
nia produkują więcej zboża, aniżeli go konsumują. 
Eosya wykazuje w stosunku między produkcją a 
konsumcyą zboża nadwyżkę w wysokości 51,888  
tys. ctn., Bumonia zaś 8 .932  tys. ctn. A n s t r o  
W ę g r y  produkujee 49 936 tys. etn. zboża, wyka­
zują w kon*amcyl 57 .120  tys. ctn., więc 7.184  
tyz. otn. zboża używują dla celów konaumoyi z pro- 
dakeyi cudzej. Nieznaczny import zboża (tylko 680  
tys, ctn.) wykazuje Francya, ogromny bo wynoszą­
cy 56.458 tys. ctn. Anglia.

Mianowania I przeniesienia. Ze Lwowa tele­
fonują; Numie hnik zamianował Komisarzami powia­
towymi konceplstów: Kazimierza Gulińskiego, V\ ło- 
ozim iuza Konbolniaka, Seweryna Knlńzkowsklego,
WtailjBtawa Olaar ri dugo Tadeabui Otosnowrtkieg-o 
F.dmunda Groblewskiego, Wacława W cx Manast i-
skfegOj a kvfleepfot'*mi praktyk ntiw  kons Adam?
Ricciego, Władysława Porańskiego, dra Romaalda 
Biernata, Tadensza Gadomskiego, Adama hr. Łosia, 
Józefą Ko trzewskiego, Juliusza Marossanyego i Zy­
gmunta Muchnowskiego.

Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych: 
Mieczysława Zielińskiego ze Lwowa do Białej, Sta­
niała, a Kieszkow8kiego z Białej do Lwowa, M!ch. 
Rosolskiego z Horodenkl do Lwowa, Kazimierza

Golić zkiego z Buczzcza do Bohorodczan, Seweryna 
Knliczkowzkie^o z Brzeżan do Zbaraża, Tadeusza 
Głogowskiego z Radziecbowa do Horodcuki; konce- 
pistów namiestnictwa: Stanisława Porem bal ski ego z 
LiBka do Pr’emyś'a, a praktykantów nam.: S. Ko- 
zioradzkiego z Horodenki do Stanisławowa, Kazi­
mierza Mornwsk-ego t  Przemyśla do Liska, Kaz. 
Adama ze Lwów i do Brzeżan. Zdzisława Soję ze 
Lwow> do Horodenkl, >dsma Schmuca ze Lwowa 
do Radziechowa, W itolda Jurkiewicza ze Lwowa 
do Buczacza.

Dalej zam-anował w galic. służbie budownictwa 
państw, djunktów budownictwa Józefa Macha i 
Henryka Riessa inżynierami a praktykantów Józe­
fa Francosa, Kornela Paara, Mauryeego Flinten- 
steina, Stan. SzrimowiozB, Józefa Widta, O. Hirsch- 
berga i Michała Robakowskiego adjunktaml.

Zmarli.
Dnia 29 z. o .  zmzrła w 73-im roku życia w 

Warszawie ś. p. Władysława z Makowskich Kle­
czy ćska, wdowa po n. p. Józefie, profesorze i re­
ktorze uniw. Jagiellońskiego.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj » godz. 3 popołud­
nia z dworca kolejowego na cmentarz iłkow icki *v 
Krakowie.

Odpowiedzialny redaktor i  w ydaw ca:

M  i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

k a i ic ! :  p r z e j e z d n y c h .
Kraków, 1 października.

HOTEL FRANCUSKI: H r. Tadeusz Koziebrod*ki i br. 
L i ’ h k  Koziebmdzki z Chlebowa, hr. Marya Sobańska 
z W arszawy, Z fia Gaszyńska, z Go oszyna, Marvan 
Grabowsai z Petersburga, Henryk Drbro.rolski z. R-ę- 
;zycy (Litwa). G ustaw jw ie ja ro .cy  z Wsrazawy, drowie 
Leonowie K iam iner ie z Bucz cza, Jan ina So~nowska 

Ł am an ił, Anna Źubina z V\ iedn ii, prof. K cnstanty 
ZakrzewBki i f  Lwowa, tn ton i Zembaty z  Zakrpauego, 
Bronisława Krzyżanowska ze Lw oao, Stefan : Meser 
z Źjwoh, IgnacoT. ie Radziejom sry i  W»rszpwy, Maryan 
Waligórski z Ojcowa, Izydor Mahler z Przemyśla.

H "EL BELYEDERE, mica Basitowa 1. ‘7, w pobliżu 
dy.orca kolej. (Pokoje od 2 koron, Łazienki, restauracja
i kawiarni;; ni miejson): prof. Stanisłar Mcndelski 
z Tarnowa, inż. Miaczysław Neugebaner z Brzeżan, kap. 
Engonin»z y. Kefer z żoną z Krakowa, dr Zygmunt 
G< ldfinger i  Wadowio, Józef Kleinmanu z W iednia, G 
rtartfeld ze Stanisławowa- W itold Aleksander z Nowego 
Sącza, Karol T ‘a?zkicwicz i nadradca Bernard L uft ze 
Lwowa, . Trybulec z Wiednia, Zygm unt Maohauf 
z rrzeszowio, Iz a r l K ahane.z Berlina, Leopold Zarzycki 
z Tyczyn i, Jan  K rnkitrek z Krosna, Jan  Farn .is te  
L^ owa, Ma ya Szenioka z Śnietnicy, Stanisław  Stała 
z Tarnobrzega, F  ancisze • Tri.np z Lsnkan, Otto H;n 
ner z W iednia, dr Rubin Sovrage* ze Złoczowa, dr ‘en 
Iwański z 1 achów*, kap. Karol Wa. g  z Krakowa, inż. 
Karol Oszeldu z Cieszyna, inż. Kazimierz Szal z Krosna, 
inż. Zygm unt WaB/liszyn z Drobvuycza, pf r. Briol Fi- 
s-ber z Ołomnńca, inż. Staniała r Szci .panowaki z żoną 
ze Lwowa, A. Fiacbgrund z© Ita-iisłae  wa, Czcśluw 

Rogowski z Chorzela (Król. ’o lsk .\ Stefan Kaczyński 
z Jarosław ia, L em  R .iienblatt ia  Stamsdawcwa, Józef 
Krementowaki z  Jasła, Franc Bzel LBderer z Ołomuńoa, 
Wojoicch Gerula _ Rzeszowa, E i i l Morgenstern z  Wie 
dniu, R enryk Teicbsr z Rudki, Kłamano Skrabał i 
Schtttzendoifo. r’»i Adolf Jilberscbiltz z Bndt.w a, Baaii 
Alma m z Krakowa, inż K ard  Heezko ze Lw wa, 
Emil GhCnfeJ.d z żvEP z Tarnowa, Jan  Prooiak s Pod- 
gOrza, S tania .w W td -m k i z Tarnowa, Stefan Góiski 
z Kjrakowa, iż. JóŁef Olszewski ze Lwów*.,

NOWV HOTEL NARODOWY, wf-snośó dra Adamakiego 
ul. Posslskn 22. (Gruntownie odrestaurowany. 1 urkiety, 
światłu elektryczne,—stanracTn łazienki i stajnia w miej­
sca. Pokoie o 1 łóżka od 1.80 do 8 / 0  K, z dwoma od 
3.tO do 7 kar oiz) : Józef ,Go'embiow*li a aynem z War- 
ezawy Piotr Kcdowaki a Tenozynka, Zdaiałrw Rze ra- 
ski a “ ".hobcz , Kl*imcntj u  B * r B i- i O! . ‘u, 'o- 
ataw Wnimor z No wago Sącza, dr Józef Łapicki a Krze-
jzowio, C’ha ia N ejsziudt z Sandom ierz, Józef Cichy 
a Górki (nad Wisłą), Maryan Meta remski z Komanie, 
di Stanisłat * Szcza, a  z icd iin ą  z  Kielc, Adolf Ad«r 
z I Uzna, Tekla 'urzów z Rzeszowa, B irtłomiej Sowiń­
ski z Gni zu i, En, lia Barw .ńsa , z W ilna. Adam Gro­
chowski z Poznani^ Jan  V\ njc oki i Bronisław Świsz 
z Nowego Sącz*.

HOTEL SASKI, ulica Ś la d o w sk a  I. 3 : Hr. Tadeusz 
Dziidaszyuki z Sanek, hr. Tomasz O itruw ik i z Pozna­
nia, Fryderyk Pm aw er z  Wrocławia, Koman Włodek

z Węgier, Feliks Mieszkowski z HeboFw, Eieo.mra 
Grzymowska a Królestz z Polsl ego, ar LB.kei z £  Ug 
ir  fzdeaez J« :yk ze Lwowa, linromro Kondratowicz 
z Y'ar sza wy, dr LndwiL Alt z Wiedn;a, dr Władysław 
Soł:wij ze L—owa.

f  |
Dr. Lu^lk i

adwokat krajowy,
pr-^e/y' s z j  la t 34, do długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św . Sakramentami, za­
snął w ? tn u  dnia 1 października 1913 r. 

w Krakowie,
W yprow adzenie z* ło k  z  domu żaioby pod 
1 7 przy ulicy K armelickiej wprost na 
cm entarz nastąpi w  piątek dnia 3 b. m. 
o godzinie 4  po p o łu d n iu , na który-to smu 
tny  obrzęd strc3kana żona. rod-.ice i ro­
dzeństwo zapraszają K iew nych. Przyjaciół, 
Kolegów Zm arłego Znajomych i pobożną 

Publiczność.
\

Iffalicieusłwe ialobao
odprawione zostanie w  p rątek  dnia 3 b m. 
o godz, 9 rano w k ościele 0 0 .  Reformatów.

Zakład pogrzebowy „Concordia" Jan a  Wolnego 
w Krakowie, pluo Szczepański. 2.

E n r s a  t s i e g r a C c ^ n s .
Wiedeń, 1 października. K u.sa  giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakiudu kredytuwegt 

obi. pro. z r. Ib80 3-proc. n tS— , A ustriackiego zakładu 
kredyt, i  obi. prc. z r. 1889 3-prc. 248 6 '‘, U reguł. Un- 
naju z 1870 r. 100 z/r. 6-pr;5. Ł76‘—, Węg Hankr lip. 
p< 100 złr. 4-prc. 2s5‘—, Pożyczka serb. prem. po lOu fr. 
5 proc. 10b'—, n) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica, 
4 rfr. 26'60, >akb krea. dla h. i p po 100 złr. 4 2-—, 
Pożyczk", m. Lubiany 20 złr. 6?-— , Czerwonego Lrzyża 
anstryack tow. 10 rłr. 61. —, Czerwonego krzyża węg 
To* 6 złr. 81*—, Losy fund. arcyksięcia R udolft l ł  
z’r, 96’—, Tureckie oblig. pium. kolei p 400 fr. 231'—, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 232‘—, Losy kom. m. 
W iednia z 1P74 r. 41 (>•—.

Berlin, 1 października. Austryackie banknoty 81*76, 
Spirytns —*—.

Paryż, 1 października. R enta 3-prc. 91*10. Mąka 36*33

Wiedeń, 1 października. Przy zamknięcia wczorajszej 
giełdy popołudniowej notowano:

Akoye Anstr. Zakł. ki od. 625*—, węg. Zakł, kredyt. 
82a*6t*, Anglobanku B38*o0, Unionbankr.' 69a-—, Landc.- 
^anfcu 5), *25, Bankrereinu 614*—, Bodenrredit 1171*—, 
Galicyjsk. Banku hipoteczaego 623*—, Akoye praskieg 
Bi nun_ kredyt. 6&2*r 0, Kolei państwowycn 6& *—, kolei 
południowej Iz7*ć0, kolei północnej 4 j',0 ' —, kolei ozer 
niowieckiej — . Alpiny 844*—, R im aM nranyi 676*75, 
Praskiego Tow. żelaznego J827*- , Fabryki broni 1013*—, 
Akcye tureckie ty t. 362*60, Gal. Karp. T jw . naft. 1035*—, 
Obi. węg. indomniz. —*—, Renta majowa 81-26. Anstr. 
renta -o; on. 3.*56, Węgier, renta koron. 8110, 56-letnie 
Listy T or kred. ziemsk. 81*75, 4°/& Listy Ranku hi o. 
8 .*26, 4‘/ ,%  ui»ty B an k i hip. 90*7 , 6%  Listy Banka 
hip. —*—, 4-/„ Listy Bani n  kraj, da*3F-, 4 y $ l , jjisty 
1 -h u  krrj. 92*—, 4%  Gal. Obi propiu. 97*9\ 4-/0 
Gal. pożyczka k-aj, z r. 1893 8 •«», 4°/0 pożyczaa m. Lwowa 
81*25, 4%  pożyczka m. Krakowa 79*75, Losy tureckie 
23-*25, Ma- i 1.7*80, Rabie 25 ł* ~ , R osjj pożyczka 
--*—, Skoda 823*50. P o w sł B. depoz. —

Usposobienie spokojne.
Wiedeń, 1 października. Cuki«i 21*10—21*20; 21*15— 

21*25. ipokoyny. Spirytus i nafta niezmienione.

Be. lin, 1 u « . (Zamknięci., giełdy). NoWT Jork
, W arszawa hrótkie —*—, Wied; - »rrc - . 7fil)

Austryackie noty 6a*7 i, Rosyjskie noty 2 1 v - , Amery 
kańskie noty 419*75, 3°/c pruskie aonsole 76*40, wło­
skie -  *—, 47a prc. polskie listy  zastawne 8 *10, Nie 
miecki bana pań_twowy 13:.*76, A ustryacne akcye kre 
dyT-owe 19 *8<, Berlińr ie  Towarzystwo handlowe 162*7-*, 
Uiskonto Komandit li 6** 2, Austryackie koieje państw. 
-  , Lombardy 26*87, Kanada Pacific 233*75, Losy
tureckie 164*37, P  ''-enlohe 141*87, Phcnix 263 '/ : ,  &el- 
senkir. bner 180 37, Hamburg - Ameryk: Packetfahrt
14&*12, H; usa 315*3’ , Północny Llord 1 6*—

Zacład artysty czno»kaanieniarski 
i bndowianr

jd z e -a  K u le szy
napraeciw cm entr--a  w Krako­
wie, łosia la  iriulkl wybór goto- 
wyclr pomników _.p e ;owc; grtr- 
n itu  i mi trmnro. Podejmnie ię 
wykonania grobowe 5w w miejsca 
i na prowiacyi. Telefon 1359 

274 £15 0

Do P. T. Kupców 
i Przemysłowców!

K tnby sobie jeszcze życzy ł um ieścić 
swojn ogłoszenie lub reklam ę w  Ka­
lendarzu J. Czecha na rok 1914,
uprasza s ię  o łaskaw e zg łoszenie do 
p. Ferdynanda B i e r n a t a  w  drukam i 
„Czasu“ w  K rakow ie najpóźniej do 
15 października 1913 r. 367 a 3

Byłe nonczyulełfea
w zakładzie ciem nych, może udzielać  
pry w atnie osobom, pozbawionym  wzro­
ku, nauk szkolnych spnsobera pam ięcio­
wym  i zapomocą ^otyKu, jak: pisania, 
czytania  i geografii, oraz gry na forte­
pianie z odczytyw aniem  nut system em  
ciem nych i robótek kobiecych ręcznych. 
Z głoszen ia : M lekowie. Kraków, „lica  
św. Łazarz? &. 3ós 7 o

Jednorazowa próba prze- % 
scja .aidego o jaLuścl.
W s z y s t k i e  a r ty k u ły ,w c h o d z ą c e  
w  żaki es handin kolonialnego, 

delikatesów  i w in  poleca:

Vojci3ch Olszowski
3 4 9 1 2  9 S ? a k ó w  

Mały Rynek, róy uL Szpitalnej

MASŁO DUNSfkIE
najprzedniejsze) jak ośc i, z m leczarni, 
która ie s t  pod ścisłą  kontrolą  rządową, 

do nabycia w yłączn ie w handlu

E. OGClT W E iO
Kraków, ul. Szczepaóskc 1. 11.

Głćwny skład cod* jtn 1 świeżych

X > x » o £ d ż y
Sprzedaż częściowa i hurtowna.

352 7 200

Ważne! 6#/0 rabata  dla Związku 
Urzędmków, Profesorów i Nau­

czycieli.

Gimnastyka ry tm ic zn a
metodą D alcroze’a 

plastyka, taniec k lasyczny, solfeż

wSen.inaiyun! muzycznem
i piei wsrym Instytucie rytm. i gim nast.

Kraków, ul. ITiślna 4 ,1 piętro.
W pisy codziennie od 1 0 — 12 i od 3— 6 
na le k c je  dzieci w stęp  wolny, w e wtor­
ki i p iątk i od 5 — 6; próbne lek cye bez­
płatne. D la  grup poszczególnych  zna­
czne zniżenia w  opłatach, dla ubogiei 

m łodzieży kurs bezpłatny! 
L ek cye  dia dzieci od 4  lat, dla mło­

dzieży 1 osób dorosłych rozpoczęte.
362 8

li
podejmuje się  uczeń z VII H . gimn. 
udzielać iekcyj. W iadom ość do p, E it- 
terow dla M., Z w ierzyniec, n lica  L ele­
w ela 8, II piętro. 331 9 0

Sitóite frs&lcaskJ
T. R yU Jńsk tsi

przyjm uje dzieci każdego czacu, zape­
w niając trosk liw ą opiekę. s io  20 o

Ulica fu . Jona 1. 16, li piętro.
Program zajęć*. P ogadan ki nauką po­

glądow ą, gim nastyka, śp iew  z  fortepian, 
slłłjd, robótki, gry, zabaw y i spacery.

T a r i e c p ę o r y

uprzyjem niają ty lk o  k s i ą ż k i  z w ypoży­
czalni Adolfa G um plowieza w  K rakow ie

'e a Ł ld łc s s s s i  J ł  A a .  &
—  Ns prow incyę w ysy łk i odwrotnie. 371 9 o

65 64 0
Bardzo wiM«a Soli 

' oaób ptim jtzyła twoje tarowi'
^  r» i eUrtjftutji pne*  tGyu>«***= ^

n o u L B i  P R Z Ł u z Y s z c r f i J / c r c u

r mCąU I IK ’A
I ftrottefc poDUJarny o d  d łu te ts g o  c ;asu, e >tio- 
'm h an y , ła tw y  d o  użyc ia . C ayszczęc k re w  -a je  się 
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« ta ry , d reszcze, . r tk e n ia ,  m i k  P0* I11" 1 u  k o b ie t, 
wru ooły  o s łab ien ie  n e rw ó w , b r a r  ap» ty tu , w ,  

B etk ich  zapa łen iac łi, m d ło śc iach , an nosi, złem 
j m w i « . :u ip o w o ln e m  fu n k cy o o o w an iu  żofądkr
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to PAK IŻ U  >
Faulomrf 8aint-P»nit, 147

Kazim ierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska 49

poleca w szelk ie artykuły wchodzące w  
zakres handlu korzennego, w in  i  deli­

katesów , po najniższych cenach. 
U w a g a  I 6 %  rabatu dla Związku  

Urzędników, Profesorów  i Nauczycn
230 12 O

&>LA£ POWYSTAW 3WY 
LWÓW, PAŁAC S7.TUKI

m sm m  r m c b  M 63
(PASIATKII DZIEŁA SZTAHII

1 4  S A L ,  259 22 0 1 4  S A L ,
Otwarta codziennie on g. 9 reno tic g. 6 wieczór.

f f p f f lM  C O  I i  ^Uo(lz;el obojga płc’ i wojskowi do wachmistrza włącznie U d t,/ U U 11* płacą tylko po 20 b. — W  poniedziałki wstęp 1 korona.

C z y s t y  d o c n ó d  p r z e z n a c L o i i y  

n a  f u n d .  W e t e r a n ó w  r .  1 3 6 3 .‘w

10.000 k o ro n
potrzeba r a  solidną kamień ę w Krakowie, na 
Ił miejsce zaraz fco banku (bez pośrednictwa). 
Zgłoszenia pisemn1 pc P. J. poste restante 
Kraków, za okazaniem kw ita inseratowegc, do 

października 1913. 8252 1 3

t a .  Budowniczy. 
.łogleMsKii li, Tel. 10

wykonuje roboty adaptacyjne, 
osusza wilgotne mieszkania, 
k an alizu je  budynki, odnawia 
fasady z własnych rusztowań.

296 9 10

' o k e j  f r o n t o w y
do w ynajęcia  zaraz przy ul. św.
1. 26 , I  p .

Jana  
373 & o

kredens, 2 seaiy, 12 krzeseł, te g .  ścienny 
z ameryk. orzecha, koni cia z lustrem, stół du 
i y  jadalny, dębowy, roboty snycerskiej biurko 
antyczne a' d rzet.a  gruszkowego, lustro wene- 
oł*: lodo ra ia  pc>; wójua, okopowa, lau p y  do
oiol tryk i o 1, 3 1 4  palniWnh, samowar mo- 
się .. r  i 94 danek, _nau lolma. Wiadomość: 
nlica K arm e'icka 1. 50, I I  piętro, drzwi na
prawo. 6212 4 4

Założony w roku 1872

M M  ł i l y i lp M e M i

Kraków, ul. Rakowicka 9 , tel. 4 8 2
wykonuje grobowce i pomniki, tak  w miejscu jak 
na prow: Cyi, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych z pia„ko' *ca, m arm uru i gi aniffi 

31 200 O

H ę i i i z y z n a
Polak, katolik władający językiem polskim, 
niemiockim, franenskim, rosyjskim, puszol uie 
parogodzinnego zajęcia jako lekto* b ib l i- .1- 
karz lnl tym podobnego. — Zgłoszenia: J ,  B. 
poste roatante K raków główna pocrti a* oka­
zaniem kw ita  nseratowego. P 8?GI 4 4

Na śluby
chrzty p Iowan .a, wycieczki, wynajmuje samo­
chody s powosy, — P i o t r  G u z ik o w K k l .
g r o b l e  5 .  Telefon 335, 211 36 o

Z a k i a d  

Staastyki r y t m i c z n e j
Dr: w ej S. Chwatoweji

pod kiernnk.em prof. Mai i Wernickiej, ncj 
Jaąnes Delcroze’ b łej kierowniczki Z a k ła d  
gimn. rytm w W arszawie. — Wpisy; nl Gra 
ni «n  ł 6 I piętro, od 4—6. Tamże pokoje dl 
młodzieży. 7919 3 3

v M o j o b j ą ć
m idjsce p ianistk i w szkole tańców, lub 
w  kino-ieafrzo, tak w  Krakuwie, jak  
i na prow incji- Adr^s: Stanisław a Mle- 
kówna, K raków , ul. św . Łazarz? 9.

358 7 0
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Chemiczna 
| Pralnia i Farbiarnia 

Franciszka Bębenka
^  w  K ra k o w ie , u l. ś w L Se& astyar.a 1 7 .

ś'ille: Karmelicka 28; Sławkowska 29: 
Grodzka 31; w 7akopanem: Krupówki
Frzyjm nje na sezon obecny do chemiczne- 

^  go czvszczeiiia Tozeiką garderobę Dióra 
strasie, rajery i  t. p. 265 ‘22 104
Na żądanie nskntecznU cię w 6 godzinach.
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